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|  «  Została ona 
r L  we czwartek w  
f^imiennego głosowa-

S H  d«>“ ! P°dJ?to
R  o wcieleniu w zycie us- 
B 9  która przewidu- 
Kjroces prywatyzacji n e -
B f f i l  1  5® P°ź^
■ H d a  br. po wyslu-
Lg i uwzględnieniu opinit 
R  i  sprawie przygotowania 
Sg odpowiedzialnej reformy, 
„^ iii realizowania ustawy 
Sini, wstrzyma się przydzie- 
B  jiemi według ustawy o 
Ugdarstwacb chłopskich.
QY BODZIEMY M IEL I 
MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH?

Ifslla obsady fotela minrs- 
J] spraw wewnętrznych nie fis 
pnli na :u, dzien-
H Jednak E. Jarasziunas w 
B  [jednoczonej frakcji S a­
lin korzystając z tego, że na 
I  wg „duże1* kworum, zapro- 
bnil przegłosować za pro- 
ffii premiera G. Wagnoriu- 
j (styaącą upoważnienia go 
itjróasowego pełnienia obo- 
pńw ministra spraw wew- 
N 4  Przypomnę, że przed 
E H g  zamiary premiera 
f/®t*ly poparte, niezbędną 
Pi głosów.
M worius raz ijeszcze 
P S j j  deputowanych, że 
p owiązanie nie świadczy 
ŁJJ chęci skoncentrowania 

# 1  rękach. Cho- 
B  M podkreślał, iż 

wyznaczać w lej zlo- 
BJiacji ministra. Ponad-

S£K .tSSffi
\ \ m k $ w

dccyzie moż- 
wyslucha.

I fłninU P^1>9cego obec- .
K i  P  Mi-
f f i | |  § 2 p ’ “awiasem 

na saU. Prze-

w8 n » ż  „gorą- 
lumi '/doszli do 
C Jfli jaszcze w 
Lfzerfstawiciela-

dstawiciełe lewicy uprzedzili, iż 
nie wezmą udziśM V  głosowa­
niu. Opinła TfMcjfję^rttrum, jak 
poinfontiowancC ̂ rd w n iiz  nie 
z m ie lą  obstawała
ona przy’ żaanili, Iz przyjęcie 
propozycji premiera byłoby kro­
kiem niekonstytUCT^ym, Opo­
nowali im, M Z^Saj^iciele zjed­
noczonej frtócjir.Śaiudisu. Sio

M i l Mwniosku,, S . f r z t j
wąsldpi1 grónfe,z __
mi frakcji i komisji omówić teil 
problem. Nie zwlekając udali się 
więc n» f la tó d j^ jy g & e j wynir
| | | N P ? 9 P  i f b f l F H '
•u9Q JbI dlsiw s9siq ę 
' wn^óNORftHfliiPgAW NE Ą 

KOftKfiąjJ R Ż Y C IE
Sporo om a wia -

nych we czwartekj ao tyćzyło  za- 
gadnień praw nych. Przew odni­
czący kom isji system u praw ne­
go J . P rap iestis  oraedstaw ił pro- | 
jek t uchwały o  Skorygowaniu f 
niektórych założeń kodeksu k a r­
nego, kodeksu procesu karnego 
i robót poprawczych. D ojrzała 
kw estia uporządkow ania tych do­
kum entów. Dziś bowiem nie­
aktualnie W ygląda np. spraw a 
odpow iedzialności karnej z a  fa ł­
szowanie planów produkcyjnych 
ifcp. N atom iast na  czasie jest 
śledzenie przestrzegania  prze­
pisów operacji w alutow ych. N ie s - , 
te ty  mówiono, że bankierzy n a ­
w et. .nie śpieszą z ich sporżą- ( 
dzeniem. Zastanaw iano Się też, 
czy  w  ustaw odaw stw ie litew s­
kim m a pozostać kara  śmierci. 
Zdania deputow anych krzyżo­
w ały się. Celem zbadania opinii 
publicznej postanow iono podsta­
wowe założenia zgłoszonych 
zm ian do tych kodeksów opub- - 
likować w  prasie.

Podczas om aw iania projektu 
ustaw y o  em eryturach i, zasił­
kach -dla pracowników organów  
prokuratury, spraw  w ew nętrz­
nych, bezpieczeństwa państw a, 
ochrony k raju  mówiono o p o t­
rzebie popraw y ich Sytuacji m a­
terialnej, zw łaszcza, że w  co- '
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POSIEDZENIE RZĄDU

24 lipca odbyło się posiedze­
nie rządu  Republiki Litewskiej.

Rząd omawiał i przyjął pe­
rspektywiczne program y uzyska­
nia wykształcenia średniego i 
wyższego, przez mniejszości 
narodow e m ieszkające na Lit­
wie. Zostanie on opublikowany 
w prasie.

Na posiedzeniu zostały  przed­
staw ione i zatw ierdzone prze­
pisy Departam entu Statystyki.

Omawiano kwestie ochrony 
lasów Republiki. Rząd polecił 
M inisterstwu Gospodarki Leś­
nej zapewnienie ochrony i ra ­
cjonalnego użytkowania w szy­
stkich lasów. Przedsiębiorstwa 
rolne, dokonując wyrębu w 
lasach, którymi zarządzają, po­
winny uzyskać zezwolenia 
(kwotę) miejscowego leśnictwa.

Rząd zatwierdził przepisy do­
tyczące państwowych instytu­
cji ubezpieczeń społecznych i 
zasiłków ubezpieczeń społe­
cznych oraz tymczasowy tryb 
obliczania i wpłacania składek 
na konto państwowych ubez­
pieczeń społecznych.

Rząd przeanalizował sy tua­
cję i przewidział sposoby po­
prawy zaopatrzenia mieszkań­
ców w  tow ary za sprzedane 
państwu mięso i mleko. W ysłu­
chano informacji o  przygotowa­
niach do rozpoczęcia handlu 
na podstawie ogólnych talonów.

-simsiH ąsasśH VI iośoisj w 
dziennej pracy  na raża ją  swe ży­
cie. Pro jekt dokum entu ,Ustawy 
zaaprobow ano w pierwszłymdzy/ 
tan iu , chociaż ' zdaniem s& ^B eir 
n o rta sa  na leżałoby, rozpatryw ać 
fgasw; jramach ogólnej usta>Wy " 
em e ry tm ach/.. . enśo..

o f e r t a  p £ a ''
o t

Z  omawianych!’ w 1;tym ridniu  
spraw  chciałabym  i też? ę wyszcze­
gólnić zgłoszony^dprziązofl iząd  
sp is i iobidctów /bipodiegijących  
pryw atyzacji za  w alutę wymie­
nialną. Znalazły  aię  w  nim  104 
obiekty: od potężnych zakładów 
przem ysłow ych do  drobnych pla 
cówek usługowych. P rzedsta 
Wiciel rządu  mówił, że sam orzą 
d y  niechętnie zg łasza ły  swe pro ­
pozycje do tego  spisu. Chodzi 
o  to,' że w ładze lokalne’ wido­
cznie sa bardziej za|nteresow a- 
nejłw  p ry w a ty zac jr^ a 'T u b łe  niż 
za  w alutę, ponieważ tylko sym ­
boliczna jej część pozostanie w 
kieszeni budżetów  samorządów.

Deputowani nie przyklasnę! 
n a  razie  rządowym  propozyc 
jom. Niektórzy naw et wątpili, 
czy  w  ogóle się znajdą chętni 
nabycia zgłoszonych obiektów 

Próbowano też w yjaśnić kryte­
ria , na  których podstaw ie spo­
rządzano ispis. W płynęły pro- 
pozycje zachęcenia sam orządów 
do pryw atyzacji za walutę, 
przekazując im większy prbćeńt 
odliczeń walutowych.

Jadwiga BIELAWSKA

G. -WAGNORIUS W
Ko w n i e

Prem ier rząd u  G. W agnorius 
i jego  zastępca A. Dobrawols- 
kas gościli w Kownie. W toku 
wizyty zwiedzili oni najw iększe 
przedsiębiorstwo grodu nad 
Niemnem i Wilią — Litewskie 
Zjednoczenie Produkcji Sprzętu 
Telewizyjnego „B anga“, spotkali 
się z jej specjalistam i, kierow­
nictwem.

Nawiasem mówiąc jes t to  tak 
zwane przedsiębiorstwo związ­
kowe i dotychczas wielkich 
„stresów *4 nie miało. Jednak 
osta tn io  zespół niepokoi wiel­
kość cen ich wyrobów w  sprze­
daży detalicznej. Jak  powie­
dział generalny dyrektor L. Jan- 
kauskas, w sprzedaży ^kom er­
cyjnej (a w innej nie ma) nie 
zdołano realizować w Kownie 
ani jednego kolorowego tele­
wizora.

Premier odpowiedział na sze-- 
reg  pytań. Dotyczyły one w 
szczególności prywatyzacji, 
przejścia do systemu rynkowe­
go.

Następnie goście m iasta spo­
tkali się z kierownictwem Zwią­
zku Robotników Kowna. W 
rozmowie wcięli udział również 
przedstawiciele innych ruchów 
społecznych zarejestrowanych i 
działających na Litwie. O spra­
wach nurtujących robotników 
Kowna napiszemy w najbliż­
szych nurr erach.

Zygmunt WIRPSZA

WINNYCH NIE MA?
:g | prenumeracie, pracy poczty 
P p M I  maszynie drukarskiej

sięli&tSloiz naszą pocztą? 
Niejeden zn tnieszjcańców Wilna 
a i poza .Wilnem zadaje sobie 
tak te  pytanie^  gd y  czeka na ga­
zety, listy,d przekazy. Zadaliśmy 
p im y  'jeb  sob ie ,. zarów no jako 
tuzmkowMsIoffflresaci, również 
czekaj acy i aia ujftóhorodne pocz- 
toi^eApirzesidkiłqjak i dziennika­
rze  ..Kuriera*4, jego  pracownicy, 
którzyr w łaśnie ^z powodu złej 
JwaóyKipocćfcyr podzielają zde- 
nerwowariie. y naszych prenu-
meęatoifów.Ydi^fodaj codzien- 
nie, ^airjanę prawie zawsze w 
poniedziałki sTotrzymujemy od 
'ttichriTijerriajó sygnałów  o tym, 

znóws^Kuriter^dotrzymali na- 
za ju trz  fpdtrjęgo-! ukazaniu się, 
ab sobotni num ęb^nadszedł do- 
pierai-Iwr(poniedziałek. „Po cóż 
m nie taka spóźniona gazeta? 
Lepiej kupię w kiosku z ra ­
na. . — powiadają nasi roz­
mówcy. O skarżaja  nas, dzien­
nikarzy, o  wszystkie spóźnienia 
gazety. A tym czasem ... Przej­
dźm y - ra z e m  z  czytelnikiem 
szlak, który przem ierzają dzien­
nikarze, pracownicy drukarni, 
ekspedycja, poczta. Tyle bo­
wiem shiżfr-pracuje "nad tym,

żeby świeża gazeta dotarła do 
Was.
Sytuacja faktycznie jest nie 

do pozazdroszczenia. Z wielu 
gazet ukazujących się w  ra ­
mach scentralizowanego kolpo­
rtażu  („Tiesa*4, ‘ „Respublika*4, 
„Lietuvos ry tas44, „Lietuvos ai- 
das“, „Vakarines naujienos*4) 
najczęstsze spóźnienia dotyczą 
„Echa Litwy*4 i naszego „Ku­
riera44. Jest to  rzecz wiadoma 
i na Poczcie Głównej i • we 
wszystkich oddziałach łączności 
Wilna. Nie śpieszmy jednak 
robić wniosków natury politycz­
nej: któreś gazety częstokroć 
mogą się spóźniać, bo takie są 
moce (a właściwie brak mocy) 
drukarni „Viltis“, gdzie wiele z 
tych tytułów się drukuje.

W arto tu przypomnieć tam te 
czasy sprzed pół roku, kiedy mie­
liśmy możliwość zamykania 
dopływu aktualnego m ateriału 
do bieżącego numeru o godz. 
20, a już o 24 mieliśmy cały 
nakład w ekspedycji. Było to  - 
w  Domu Prasy, a na taki .tryb,,- 
wydawania gazety pracowaliśmy

(Dokończenia na str. 2)

W JACZANACH CENY 
ROSNĄ

Samochody w  Jaczanach 
(Gariunai) drożeją. W ubiegłą 
sobotę zanotow ano następują­
ce ceny wywoławcze: mikrobus 
RA F ~  od 65 do 235 tys. rb., 
łada 2109 — 130— 140 tys. rb., 
łada 2108 — 100—110 tys. rb., 
lad a  2107 .— 200 tys. rb., łada 
2106 — 80—85 tys. rb., łada 
2*105 — 80^95n!|ys. rb., łada 
2104 70-^8(V/ tyś: rb. Stare
łady, (od 4 do 5 iJ£t)i kosztowa­
ły 30—50 tys, rhieN ow a taw- 
rija — 60—65 tys;nrbf 

W jaczanach  m ożna też ku­
pić każdą potrzebną kierowcy 
zapasową część, dlatego dzię­
kują Bogu, że Jaczany w ogó­
le istnieją. Akumulator do ła­
dy kosztuje 460 rb., silnik — 
12 tys. rb., opony — 500—600 
rb., opony do wołgi^;— 450— 
500 rb., do RAF r -  600—700 
rb.

NA HALI

Na zieleniakach znika ele­
gancja pierwszych wiosennych 
ani, gdy każda rzodkieweczka 
była na w agę „złota*4, Więc też 
była omywana p o  dziesięć ra ­
zy. Teraz na ladach leżą rzuco­
ne byle jak  stosy kopru, m ar­
chewek. W tym tygodniu cie-. 
lęcina kosztowała tu  mniej wię-

BANK LITEWSKI

cej tak jak  wieprzowina — 20 
—23 rb., wędzona kiełbasa do­
mowa — 22 rb., wędzona po­
lędwica — 50 rb., Ogórki 
2,5 rb., pomidory — 6—8 rb., 
truskawki g j  6 rb., porzeczki 
czerwone — 1,5 rb. za litr, 
marchew — 1—2 rb. pęczek, 
gruszki z południa — 15 rb.,.
ziemniaki — 1,5—2 rb za ki­
lo.

W MEJSZAGOLE

Latem rynek w małych mia­
steczkach zamiera. W tym ty­
godniu w Mejszagole było du­
żo sprzedających i mało kupu­
jących. Każdy zajęty jest wi­
docznie pracą w polu, lub wy­
poczywa. Cielęta kosztowały 
400—450 rb., prosięta — 280— 
300 rb., konie — 6—7 tys. rb., 
krowy 4—5 tys. rb., para 
królików — 40 rb., 2yto — 50 
rb za ctn.. jęczmień — 35— 
45 rb. za ćtn. Słonina — 5—6 
rb. kilo, czerwone porzeczki 1,5 
rb. za Ii.tr.

PODAJE:

Nazwa waluty Sprzedaż Norma na Skup
■ j  - •• 1 czł.

Dolar USA 
Marka niemiecka 
Szyling austriacki 
Funt angielski 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Dolar australijski 
Frank szwajcarski 
Korona norweska 
Marka fińska

34.25 rb 300
18.83 510
2.68 3690

55.53 180
16.80 600

4.92 2.040
29.96 330

5.56 1.800
5.24 1.890

26.21 390
21.94 450
4.82 2.040
7.92 1.260

30.00 rb
17.00 
2.40

50.00
15.20 
4Ą 0

26.00 
5.00 
4.70

23.20 
19.80 
4.40 
7.10
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Korespondencja, a  może raczej apel naszego 
Czytelnika z Warszawy W.-M. Kolbrecklego 
nadszedł do redakcji już dość dawno. Nie ze 
względu na konrtowersyjność myśli w nim za­
wartych, lecz z powodu chronicznego braku 
miejsca w gazecie nie opublikowaliśmy tego ma­
teriału dotychczas. Ale ostatnio na temat obe­
cnego obwodu kaliningradzkiego mówi się co­
raz częściej. Oto co napisał o tym w gazecie 
„Lietuyos rytas“ z dnia 23 lipca br. były wi­
cepremier Litwy, deputowany do RN RL Ro- 
mualdas Ozołas.

„Moim zdaniem, Litwa stoi u progu rozstrzy­
gających wydarzeń. I nie tylko dlatego, te  w 
Moskwie postanowiono 29 lipca podpisać układ 
z Rosją. Chociaż to również jest bardzo ważne: 
umowę podpiszą uznające wzajemną suweren­
ność strony I od tego, lak będzie Interpretowa­
na ta suwerenność praktycznie będzie zależała 
nadal sytuacja międzynarodowa na Wschodzie.

Nie sądzę, żeby Jelcyn był hojniejszy od Gor­
baczowa. Jeden solidny kąsek Jelcyn już od­
gryzł: na mocy specjalnego układu obwód ka­
liningradzki traktowany jest jako ziemia 
RFSRR, chociaż zgodnie z prawem międzyna­
rodowym nawet Związkowi Radzieckiemu nie 
nadano suwerenności nad tą ziemią.

Litwa jako pierwsza spośród państw świata 
przyzna tę ziemię Rosji, jeżeli układ zostanie 
podpisany rzeczywiście. Tylko, czy to  będzie 
wystarczająca cena za swoją własną wolność? 
I lak będzie z historycznymi aspiracjami Małej 
Litwy oraz kilkudziesięcioma tysiącami Litwi­
nów, mieszkających obecnie w obwodżle kali­
ningradzkim? Zapewne, na ten tem at będziemy 
mówił! jeszcze wielokrotnie.. .M.

Sądzimy, że m ateriały na tem at przeszłości, 
dnia dzisiejszego 1 przyszłości Królewca zain­
teresują naszych Czytelników.

Opinie Czy Moskwa sprzeda Królewiec?
W trwającym ostatnio dialo­

gu między ZSRR a RFN uzgo­
dniono, że Niemcy wywiezieni 
w głąb Rosji będą mogli w ra­
cać d o .. .  Obwodu Kaliningradz­
kiego. Jak wiemy z historii, 
ziemie te zamieszkiwały ple­
miona pruskie (Prusowie), po­
krewne Litwinom i Łotyszom. 
Prusowie z czasem wyginęli 
całkowicie. Duża ich część zo­
stała przez Krzyżaków (zapro­
szonych w 1226 roku przez 
Księcia Konrada Mazowieckie­
go) wymordowana: ich resztki 
zostały zgerruanizowane. Sama 
nazwa Prusy została przyjęta 
przez Niemcy bezprawnie jako 
własna.

Obecnie podjecie decyzji o 
ponownym osiedlaniu sie Niem­
ców na tych ziemiach, jest 
gwałtem uczynionym na naro­
dzie polskim, litewskim i, oczy­
wiście, rosyjskim. O tym świa­
dczy tysiącletnia historia 
„Drang nach Osten** i tego uza­
sadniać nie trzeba. Jeśli daw­
na RFN nie miała, a obecne 
zjednoczone Niemcy nie mają 
żadnych roszczeń terytorialnych, 
to można postawić pytanie: 
dlaczego manipulują swoimi ro­
dakami w ZSRR. Dlaczego chcą 
obudzić ducha Bismarcka, któ­
ry może zrodzić IV Rzeszę Nie­
miecką i nowego'" Hitlera. •'

Niemcy osiedlali-się—w -Rosji-^ 
już za czasów Piotra- Wielkie­
go i wnieśli duży wkład w 
powstanie nowoczesnej Rosji. 
W czasach powstania Republiki ; 
Rad uzyskali Republikę Niem­
ców Nadwolżańskich. Później 
Republika ta została zlikwido­
wana, a wielu Niemców, zwła­
szcza w czasie II wojny świa­
towej wywieziono w głąb Ro­
sji na Sybir. Logiczne jest, że 
wywiezieni Niemcy powinni 
mieć prawo powrotu tam, gdzie 
wcześniej mieszkali — ale! Pod 
koniec II wojny światowej, tuż 
przed wkroczeniem Armii Czer­
wonej z tych ziem z niemiecką 
skrupulatnością i brutalnością 
wywiózł ich Werhmacht i SS 
do Niemiec. Z tego powodu 
niezależnie od innych względów, 
Niemcy utracili moralne prawo 
do powrotu na mieczem ; i 
ogniem zdobytą ziemię staro- 
pruską.

Po wkroczeniu Armii Czerwo­
nej w Królewcu znalazło się 
kilkanaście tysięcy Polaków. 
Utworzyli oni Radę Miejską i 
powołali Straż Obywatelską. 
Panowało powszechne przekona­
nie o  przyłączeniu Królewca do 
Polski. Złudzenia te  rozwiały 
się po nadejściu rozkazu S ta­
lina o przemianowaniu nazwy 
miasta na Kaliningrad i utwo­
rzeniu Obwodu Kaliningradzkie­
go jako części Federacyjnej 
Republiki Rosyjskiej,

Dla trwałego pokoju w Eu­
ropie nie może tu istnieć za­
równo enklawa rosyjska a tym 
bardziej niemiecka. Obwód Ka­
liningradzki jako jednostka ad* 
ministracyjna powinien być zlik­

widowany, a zi8fotfceiHf?iwłnnyia- tej propozycji 'n a le* y  , sąd«ć, 
być przyłączone fee stanie sie1 to  oczywtóft](ł i« ^
siei. ■ ■[ ynaims BdsriJoJi w Ciągu S^rCPjRit ^feyb^asRfe

Rozwiązań tego problemu tu p d m l VftfH0n "ŃfSftifiłw?1 
może być kilka, oto główne z 4) W przypftW ro^ozlufnfttfó  
nich: więzówrimpeeialfiydiiy^es-ĄSĘRi

a) Przyłączenie błych* oifltófcO i oderwania esię fcttwrtysLOttfyi: 
do Polski z irtflWiynri^KfcrektttŁ ("-'Estonii*. I innych, "natychm iast 
mi na rzecz ułtwyi 2 a  takim .powstaatóe projekt nowego pań- 
rozwiązaniem prr fóffiawfc1 t  opcja iMtwas europejskiego)q—t Prus. W 
historyczna, g ay ilióbsia? iq  t^Y^ferótktóniroziŚBie JPjmkyiJsprcz&stbłf 
najdłużej, b a  priw tódthtfa^wjew ijceą slpgfi ko^njpihgidęrltwnwJąoI 
ki, należał, dooW tekF t>.niywi ow  całości vtf3/ei!Rpea?ę pN&jniea 
„drugiego poko$Óq toruńskiego* oka. i W y s p  — v^ (ubuds 
w 1466 r. doi^pokofai o llw skie^isb  5) r-Konsekwencją wyżej p r z ^  
go“ w 1660. ufejiq&)( Lrwełaboiyidywfenych i wydarzeń będzie

b) Podzielenie obwodunw*dłuż opotrziąba ̂ stworzenia lepszej ko- 
Pisy 1 Pregoły. YTal$q29podzflałn6łmuntt9ącji)ł«między Królewcem a 
naruszyłby obaśnyi ukhadidiorfiu^YsBerlinem^ // Żądanie korytarza 
nikacyjny, aló?/byłbyi: \ofcomproM!^możga>,^mienić
misem opartym »»a s*nani<y^nwowłdy na W y b u d o w a n e j, napowie- 
turalnej, w z d lu ita e k .  v , irrt,,M , n  trznęL Linii super«yD kiej kolei 

' —  i ® ń < i o  przez W to f f iim P A rsk i .  ' t o  jużc) Przyłącze]
Litwy. Byłoby ... .
najbardziej j a M ą k i r  g, .fldy .żg«  Apelu je! Do Władców Krem- 
Królewiec n iM K ‘nfe należał do la i Rosji, aby chwilowe trud-
Litwy. W tym ^ przypadku nfc-<:.Vtiości i przewidywane dzisiejsze 
leżałoby uznać postanowienie korzyści nie 1 przesłoniły zasa-
Układu Poczdamskiego w spra­
wie północnej granicy Polski, 
która winna w g układu prze­
biegać wzdłuż równoleżnika 
54°3Ó/. Obecna granica wyzna­
czona przez geodetów raaz ieo  
kich biegnie do 30 km poniżej 
tego równoleżnika. Uważam, że 
określenie w Układzie Poczdam-

dniczej polityki rosyjskiej i s ło  
wiańskiej, która daje  gw aran 
cję pokoju w Europie. A w łaś­
n ie tym jest niedopuszczenie do 
ponownego powstania enklawy 
niemieckiej między Polską a 
Litwą, Doświadczenia tysiąclet­
n ie j historiic „D rang i. nach Os­
tań** są jednoznaczne, a zaw-

-śkim  grJ ńioy ^JBwiłuia^-^ó ^ ^ ^ i s ze ;p^ezum ieniaoR osjkz rNram-
54°30/ należałoby w realizacji 
wykonać jako wokół równ. 
j54°30'. Ta zmiana miejscownika 
z „wzdłuż** na „wokół** daje 
możliwość wytyczenia linii g ra ­
nicznej opartej blisko w  70 
proc. na granicach naturalnych, 
tj. wzdłuż rzek i kanałów.

Obecnie realizowany scena­
riusz zdarzeń wynikający z 
porozumień między Moskwą a 
Bonn można łatwo przewidzieć:

cami zwłaszcza kosztem P o l­
ski obracały się następnie prze­
ciw Rosji.

Apeluję! Do narodów Litwy, 
Polski, Rosji, Słowian i całej 
Europy o wyrażenie dezaproba­
ty  dla ponownego osiedlania się 
Niemców na prastarej ziemi 
pruskiej mieczem i ogniem  za ­
właszczonej przez Krzyżaków.

Apelujęl Do wszystkich o  skła­
danie petycji do Rządu ’Z5RR

Oto on: vniow f l |  S g g j| °  rozw iązanie obwodu
 ̂ .i przyłączenie1) JuŻ3s$gloftzttio K alDiin^ 

grad strefą.sMrętoocłową i za­
pewne nłfiSttgOL ca ły  obwód 
uzyska stfttiifr! obwodu autono­
micznego, na prawach repu­
bliki,

2) Strona radziecka zgodzi­
ła się, aby mogli tu ta i przyby­
wać Niemcy m ieszkający w 
ZSRR, tych Niemców RFN nie 
chce przyjąć. W całym Obwo­
dzie ma odbyć się referendum 
w  tej sprawie. Wynik referen­
dum będzie korzystny dla Niem­
ców, gdyż obwód w większoś­
ci zamieszkany jest przez 
Ukraińców i Rosjan, a 70 la t 
„Kraju Rad** pozbawiło tych 
mieszkańców jakiegokolwiek pa­
triotyzmu i poczucia więzów 
słowiańskich. Jak wykazała 
wcześniejsza sonda, w Kalinin­
gradzie bezwzględna większość 
chce Niemców i pomocy RFN.

3 ), Strona radziecka zapropo­
nowała, aby utworzyć tu ta j re­
publikę niemiecką w składzie 
ZSRR, a wtedy Kaliningrad zo­
stanie przemianowany na Kan- 
tograd (miejsce urodzenia- fi* 
lozofa I. K anta). Nawet bez

tych "ziem do Litwy i Polski. 
Tego wym aga obecna sytuacja 
w  Europie i byłby to  ak t sp ra ­
wiedliwości dziejowej u progu 
trzeciego tysiąclecia historii no­
wożytnej w  Europie.

Apeluje! Do w ładz Polski, 
aby podjęły próbę wspólnej 
akcji dyplomatycznej w spraw ie 
Królewca z w ładzam i Litwy, 
wybranymi w wolnych wybo­
rach.

Nie można uznać działań w 
sprawie niedopuszczenia do po­
nownego osiedlania się Niem- 
ców w  Królewcu oraz przysz­
łości Obwodu Kaliningradzkiego 
za m ieszanie się w  wewnętrzne 
spraw y ZSRR, gdyż nie m ożna 
dopuścić, aby ziemia leżąca 
między Polską a Litwą sta ła  
się towarem handlowym dla 
władców ZSRR i RFN.

Dziś i ju tro , należy wszy­
stko zrobić, aby obecna wschód- 
nia granica Niemiec na Odrze 
i Nysie Łużyckiej pozostała nią 
również w przyszłości!

W ładysław Michał 
KOLBRECKI

WarszaWa

J A K  B Ę D Z IE M Y  W S P Ó Ł P R A C O W A L I  
Z  O B W O D E M  K A L IN IN G R A D Z K IM

WILNO (ELTA). 25 lipca do 
Moskwy udała się grupa robo­
cza delegacji Republiki Litew­
skiej na rozmowy z Federacją 
Rosyjską z zastępcą przewodni­
czącego Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Czesłowasem 
Stankewicziusem na czele. W 
skład jej wchodzą również de­
putowani do Rady Najwyższej 
w . Jarmolenko, N. Rasimawi- 
czius, J. Karwelis, E. Jarasziu-

nas, pierwszy zastępca ministra 
spraw  zagranicznych W. Kat- 
kus.

29 lipca razem z międzypań­
stwową^ umową między Fede­
racją Rosyjską i Republiką Li- 
tewską przewidziano podpisanie 
wynikającego z niej porozumie­
nia w sprawie współpracy w 
zakresie rozwijania gospodarki 
i kultury obwodu kaliningradz­
kiego, powiedział • koresponden-

WINNYCH NIE

towi ELTA przed wyjazdem 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy  Najwyższej Cz. Stankewi- 
czius. W projekcie porozumie­
nia odzwierciedlono takie ak­
tualne problemy, jak  tranzyto­
we przewozy towarów i pasaże­
rów, dostawy gazu, reżim grani­
czny, jak też problemy praw 
litewskiej mniejszości narodo­
wej w obwodzie kallningradz 
kim i rosyjskiej mniejszości n a ­
rodowej na Litwie.

(Dokończenie ze str. 1)

w ciągu 37 lat razem z wy­
dawnictwem, którego poligra-l 
fieżria baza przez ostatnie pię­
ciolecie była tuż* obok redakcji, : 
w zasięgu jednego, niech dłu­
giego, korytarza.

Styczniowe wydarzenia w ytrą­
ciły to  wszystko z ustalonego 
trybu. Przez kilka miesięcy ze­
spół redakcyjny mieścił sie w 
dwóch niewielkich pokoikach w 
drukarni „Viltis“. Obecriie po­
mieszczenie jest znośne, a na­
wet jak  na warunki innych ze­
społów redakcyjnych -prasy, 
radia i telewizji, również wy­
gnanych :• przez komandosów, 

Idobre. I nie ^  Nieudolności na­
szej dziennlksrsiktej j braci tkwi 
ca ły  problem ■ spóźniania się ga­
zety. Z godni? z  now yW 'harm o­
n o g ram e m ,'1'ustalonym  przez
drukarnię gazetę mamy już 
zamknięta '<y ągodz. 15, a gdzieś
0 18 gotowi j^ te śm y  staw iać 
płaty  gazętowe'' na <■ maszynę 
drukarską. 3PodoijednymoTutylko 
warun kiem 1 < 'gdybyś rftęś gwaszy rię 
mieliśmy iylftosto nnasżej'  dyspo­
zycji i bytfsifrukarze, gotowi 

f<do pracy.
v  D rukarnia ■ ,,Viltis“ wydaje 
[książki, brtezunyv'iMa tę swoją 
podstawową działalność*Również 
ustaloną, prz;ez_ wjęję, IfrtyjPru- 
kowanie d z ie g n & ^ b u  .również 
jes t dla niej nową,

1 nadprogram ow y. iv .tymczasową. 
Ponieważ tymczasową, więc na 
barki ty lu .sam ych poligraflstów 
spada ciężar tej nadprogram o­
wej pfacy. Drukarze pracują 
całą ńoc, i r f r  niestety nie zdą­
żają na czas wydać w św iat 
codziennej prasy.

— Owszem, wiemy, że  obie 
gazety. „Kurier Wileński**, i 
„Echo Litwy** najczęściej do 
pierwszej zm iany roznoszenia 
poczty nie tra fia ją  — mówi na­
czelnik działu eksploatacji Po­
czty  Głównej S igitas Baliusz- 
kewiczius. — Gdyby m ogły tra ­
fić, m usiałyby być dostarczone 
do naszych służb o godz. 4 ra ­

źno, T rafiają zaś często o 8, a 
,nnaw et później. Niejednokrotnie 

poruszaliśm y tę  kwestię wobec 
kierownictwa drukarni, wobec 
D epartam entu Prasy. J a k  do­
tychczas realna nadzieja jest 
albo w  zakupie dla drukarni 
nowej m aszyny drukarskiej, albo 
zm iany drukarni, gdy  np. z  tej, 
na ul. M aironio, k tó raś z re ­
dakcji (podobno ma to  być 
„Respublika) zrezygnuje.

No tak, „jeśli-gdyby**. A tym ­
czasem miesiące lecą, prenu­
m erator chce mieć w  ■■ domu 
gazetę w czas, najlepiej przed 
wyjściem do pracy, jak  to  by­
ło jeszcze jjrzed dwoma laty. 
Tylko że o gazecie do poran­
nej herbatki możemy jedynie 
słodko wspominać. Więc coś 
się m usiało zmienić w  samym 
system ie pracy poczty. Co? Roz­
m awiam z paniam i z działu 
eksploatacji Poczty Głównej 
oraz z niewielkim zespołem pra- 
cowniczek poczty n r  49 (Laz- 
dynai). A spraw a w ygląda na­
stępująco:

W ram ach reorganizacji p ra­
cy poczty,' w  ram ach zwiększe­
nia opłaty pracy pocztowców 
a jednocześnie w ram ach osz­
czędzania (proszę połączyć te  
przeciwstawne dążenia) zam iast 
trzech zmian listonoszy w pro­
wadzono obecnie dwie — po­
ranną i dzienną. W m yśl tego, 
że  listonosz to  też człowiek i 
ma praw o do dwóch dni wo­
lnych, więc odpoczywa w so­
botę i niedzielę. Na sobotę każ­
da poczta powinna mieć swój 
aktyw nieetatowych, dorywczych 
pomocników, o których coraz 
trudniej. Owszem, miesięczne 
gaże listonoszy wzrosły do 300 
rb. (zam iast niegdyś 80— 120, 
a nawet mniej).

W nikajmy dalej w  tzw. przy­
czyny obiektywne.

Listonosz przychodzi do pra­
cy o godz. 7 rano. Aby poseg­
regować poćztę, a zwłaszcza 
gazety, potrzeba na to  dużo 
więcej czasu niż przedtem, bo 
gazety cbecnie przychodzą z 
drukarni złożone po dwa eg­
zemplarze, a niektóre nawet nie 
rozcięte. Doprowadzenie prasy 
do norm alnego pojedyńczego 
s tanu  również należy do listo­
nosza. Dalej czeka się na sa-

':Smochód-taxi 
cnie b. ,!„ń,

g & a S j1} 
l iskrzynki

° g o d z .  i tJU
poatt  mSdzielai 

■ D ru g ie
przewleka Bi?!5'1'  1

I i i ^ B ^ f 1* 'właśnie

?vlUry„nyB B
przecież,"] *c , •• 
ograbienia naS J ) '

o C n

nieKt a . 1  g g f c  v  
tem. Gazety"?

meratów, nip 4o k 
rejonach czy f e #  
państwach

(poczta . nr 51 1 « 
przyczyny jak Ajł'i>S

t r z * a  będzie 
co miesiąc ni | 2  *!, 
ców ̂  za p re n u m S K  
kop. — powiada,

Na poczcie nr «  ~ . 
„Kurier Wileński- 
przysparza im klmJS^onrńry. i.oprócz tego,

syia ekspedyr- 
brąkuie jg z e m p l^ ?  
tylko ubiegłego ty^j*11 
rownictwo poezty ^ JI  
było sporządzać p g S  
powoda tego, ie ^  
brakowało 1 17 
d ru g ieg o --  14 (JSTD 
brakuje tez -  4-€

— Kiedyś było nie doij 
lenia, żeby później niż „2 
8.15 nie oyło śkończoneM 
rczanie na pocztę prasy. U  
harmonogramu nie nu, i J  
gu -całego dnia mogą kd  
przybywać gazety. No ipJ 
merata? Zanosi się u 
z niej będą mogli fam 
tylko bogacze.

Naprawdę, kami ułśj n 
położenia na łopatki 
raty  gazet, czasopism? I 
już od tego roknzaicaśi 
fala liczba prennmentom 
ilość egzemplarzy pna i 
abonowanych. Dlaczego ij 
wiązuje się ze swoich Ar 
ków ekspedycja, wkifi 
zjednoczenia „Lietuyos > 
dau. A przecież wiaiar 
zjednoczenie pobiffi 
te usługi grube pieniło

W ubiegłą sobotę tfijj 
o trzym aliby 
skiego“.^w>ier° * 
„dowiedzieliśmy p  # 
działo na świecie we 
po południu i 
Przeczytaliśmy w jp j ,
pertuar kin, który o® J  
został już smientoj’ 
pogody została tyj® • 
n iJn . a sond.i 
szczał od 
ności dzienmkariy 
du i p a r ł a m * 'i ,*  
„bo gazeta ppj5"  
chcą się Hc*yc •

Sobotni 
do druku o jS M g N  
wydrukowany oJJj, J  
cy, ekspedycja “  M  
no. Kierown* ^ |fg 
f setowego ^  ^  n * 
wydas Slonys 
mńgl poradzić-. 
karska w 
persp ek lW if™  
m glistę.J jjfd
ŝ d*f-jel(SsV.

sy poprzez Ę
I s ta n u  r*e? fe to  (Cl 

radnoścl. Cf1* /

kającego M ^  . 
przez to "* Dl‘ M  
i ze
starych, , ‘j!.

1 dynai drogi *  p
szą tą dro^

Krysią
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cjacja „Wileńszczyzna" przekształca się 
edsiębiorstwo państwowo-akcyjne
. SR roku od

tfjeńszczyzna 1
j ' t v" dyskusji co do 
WfLici jej tworae-i iW l Udzieli w

■El 1  podwileńskichWśmM <*y“ ia.k 
T ^ t . n X■feS* z0-■  H U  krok na dro-

H H  jjrówno płe- 
łrfd ru g ie  pizewidy-ii iii r 
K S I i t ó  i i

jakie pl/ny E S
H K  2wrócilam się

^ V . j c l e c t o  GEJ- 
S S i l t  to stanowi- 

„iapelna trzema

uje, pierwsze mie­
li utmm asocjacji i jej 
jf ESs Tomaszewicza 
E, „ przymiarkach w 

dyrektora, sondażu 
jubjti* urządzeń do 
ania produkcji folni- 

Bgjth niwiązania kon- 
Hj j (innami zagranicz-

trudno osią*
Ijifiialne wyniki w d ą - 
i  p  tym bardzie] w  
£ krytycznej sytuacji go- 

 ̂jednakże proszę po­
co konkretnego zro-

Kvtaśdwie jestem ta  do­

piero trzeci miesiąc — mówi 
Wojciech G ejgał —  Podw aliny 
działalności asocjacji zaczął za ­
kładać Edw ard Tomaszewicz, 
a le  naw et najbardziej energicz­
ny człowiek ma ograniczone 
możliwości. Tak i w  tym  wy­
padku kierownik gospodarstw a, 
deputow any do RN, p rezes — 
trudno  nadążyć wszędzie.

— Toteż zarząd  zdecydował 
„w ynająć44 dyrektora, k tóry by 
praktycznie realizow ał jego  
plany. Na czym one polegają?

— Podstaw ow y wysiłek swej 
p racy  kierujem y na &a%wój b a ­
zy przetwórczej. uZałeigr nam  na 
tym, aby n a  rrtie|sfcfew>iffijonach 
przetw arzać ^ponadplanowe n a ­
dwyżki pt&dttlęojibn gospodarstw  
zespołowych, indywidualnych. 
Zarówno inicjatorzyji utworzenia 
asocjacji, jak  teżslwępyscyj? ro ­
lnicy zrozum idij& ęw iem , że 
sprzedająca ow ocu sw ejj pracy  w  
postac i {iuro(K^ab3|iehdtle zaro ­
bią. ^ 'ckoeraż^łhardjfcgodi św itu 
do nocy, m ^ j^ B B n a ć z ^ ^ o rz e j  
aniżeli, powiedzmy^-i^ralJownicy 
placówek przetwórczych, którzy 
wprowadzili sw o is ty  .monopol na 
przeróbkę preiftjkąriu ro ln e j I 
ciągną zyfckióśonlBlaisb £wovj

— Cfice&J s J6W a^)wo
m ó w ląć^ ifa tic ić^o #  n 9Wjr^h ple­
ców, jeden cię£fó*Q? ism

— Co się Ś ^zy! gllW i^jK1 pro- 
dukcji, gospodarstw a  ̂ i ę d ą ' n a ­
dal odstaw iały  ją  do  p rzetw ór­
ni, nam  zależy na nadwyżkach,

z którym i zgodnie z prawem, 
możem y robić, co chcemy. A 
chcemy sam odzielnie ją  prze­
tw arzać, aby polepszyć zaopa­
trzenie mieszkańców rejonu oraz 
stw orzyć sw oisty fundusz dla 
tak  zwanej wym iany bartero­
wej. Przecież teraz  żaden pro ­
ducent urządzeń technicznych 
m aszyn nie* chce sprzedaw ać za 
ruble, woli „tow ar za towar*4.

— Toteż pierwszą przetwór­
nią będzie?.. .

— M ini kom binat (lub je ­
żeli k toś woli m aksim asam ia), 
k tóry stan ie  w%pl" * 
hodow lanego „Neri$? 
wileńskim.

wiedzieć na to  pytanie. Ale 
jedynie wiemy, że każdy dzień 
przynosi zm iany i przeważnie 
na g o rsz e ... Trzeba więc śpie­
szyć. Zamierzamy do końca ro­
ku wybudować pomieszczenie, 
a z nastaniem  nowego — ro­
zpocząć m ontowanie linii prze­
twórczej, którą udało się nabyć 
według istniejących obecnie cen. 
Koszta jej sięgają 3 min rub.

— O ile wiem, konto udzia­
łowców ł założycielskie tworzy 
zaledwie trzecią część tej su­
my?

- r  Owszem, będziemy musie­
li zaciągnąć pożyczkę.. .  ale 
n asze piany będą zrealizowane, 
jeżeli asocjację przekształcimy 
w państwowo-akcyjne przedsię­
biorstwo.

HKKtó-ł u ■ K  śjgf jbpdjęta osta-
W p H  tnlMjedna z rządowych

. , poza prawem na pośrednictwo,
9  .JPytyff2® zadecy- wzbraniawflsgęjasfel .działalnoś-

doyafa nprgjępę, ^s^y&ikim. bljska ^  go4p^ąraą&il$Q($rcyjnej. Stąd 
oo&SfinfedtySfty J|8ł}§*w potrzeba zmiany jej „oblicza**,
lizacjl, SB/Sfjt,: u l um sldoio op

W I |  9nwtit§ elo*

nosci<»iilJgo<oittief produkcji w io  i O statnio zńt»{d-jiasocjacji ze. 
c ią t ia a ra i in j ł  (2 t  wędiin, li t  Bral wsłystkichrflWych; członków, 
k iełbas); zam ierzano instalow ać l)y s i ę : n a r a d ź  BOfffid dalszego 
w  iociepkinyjn ptH^ieszęaęoiu^ zsw l^j logHj u JednamyM nie zapadła 
iekkkH aibjrótr^m cfa o iatm niniiM łóidecyi^ przekształcenia asocja- 
Wyplnpty^win^ngdrw«rę^O/l Zgojdi pscji waptieosifbioiB tw o państwo- 
n ia  ssiop&Hę ^ps^alistó łw  iaaa&Bo' wo-atoyjn.ęj jego  sta-
Bk* zbudujesz — szybko zni- 1 tu sem jjp o ie io m t pt^sftjdzić swą 
^zdzeje*,' gdyż po 5~~7 la ta th {5  dziaM tfN dlo  ficwpDftererą na 
użytkow ania powierzchnia * raili-/b;\podstawie kapitału  państwowe- 
miniowa m oie- ulec; ' Icoro iljb ilcfo  ^sOwołiotów/dd kołchozów, 
^decydowano 1 w ięc , wznosićjopAnuihtórjtcfc,bozespiłifeWy Capital nie 
miessonikfcoielazobetorfoweinsnilTCSzysIiahojferoaUu ręnisdrządow ej 
•' J -- 'lĘ R dy ,ł ł a lnajecle ;6tt'j!ym»65C'ocenyni|rBe8czanJ(Yjtsti!do pań- 
pierwszą p i w d a lń ^ w o b u d ^  sn  vbtwowflg9)>in«nip fikcyjnego.

-'i^iwlliot^OTł B  fp p ;apelowa-

li do zarządu, dyrektora no 
powstającego przedsiębiorstwa
0 bardziej energiczne działa­
nia, o potrzebę szybkiej bu­
dowy oddziałów przetwórczych, 
.aby choć częściowo położyć 
•kres kaprysom monopolistów. 
Między innymi, dyrektor go­
spodarstwa warzywniczego 
„Awiżeniai4* Władimir Timofie- 
jew, podkreślił, że kombinat 
mleczarski, gdy zechce przyj­
muje mleko według pierwszej 
kategorii, gdy ‘nie — według 
drugiej lub w ogóle nie przyj­
muje. Przyjeżdżający do gospo­
darstw a po mleko kierowca* 
odbiorca określa jego kwaso­
wość według smaku, niczym de- 
gustator w in a ... Słowem •— 
powiedział dyrektor —* z owo* 
ców naszej pracy nadal korzy­
sta ją  inni. Mówiono też o po­
trzebie zbudowania w  rejonie 
linii do przetwarzania owoców
1 warzyw.

— Linie są, można nabyć, ale- 
potrzebna waluta, której nie 
m amy — powiedział Edward 
TOMASZEWICZ. Jako wyjście, 
zaproponował on, aby każde 
gospodarstwo „odstąpiło*4 po  
jednym koniu. Koninę bowiem 
m ożna sprzedać za walutę, i 
nabyć za pośrednictwem firmy 
„Interpegro*4 (RP) wydajną tu­
recką linię do przetwarzania 
mleka. Wielu zebranych poparło 
propozycję E. Tomaszewicza. 
Czy dojdzie do skutku? W zna­
cznej mierze będzie to  zależało 
od zorganizowania i dalekow- 
zroczności członków państwowo- 
akcyjnego przedsiębiorstwa „Wil- 
nija — Wileńszczyzna*4.

Danuta DANOWSKA

tnika pamięci: żołnierze Września
T  o d  lętufsąA

swoliwris ^d§ ,i|aoH i b 
iaisb an£wybiw9s?q i ioaoj

Wysław Tomaszewicz z 13 Pułku Ułanów
|B) r. pożegnał rodzinną 
pedzika (gmina Micku- 
H p  ^  urodził w 1911 
■jfijl powołany do czyn- 

r  Wojsku-Poiskim: - 
i*! 113 Pułku Ułanów

z wrogiem: we w rześniu 1939 
r. i też  w e w rześniu 1944 r. 
Pierw szy raz  został zmobilizo­
w any 24 sierpnia ,1939 r. Tran- 

■ 'sportem  kolejowym w yruszył 
Bezdam 1 w rześnia pułk

Jćr) śtatjoncfWat " sk ładzie  W ilińskiego * BK dotarł
llP.IPP T^łn.  a ̂  1 f .  .  n  a . . . .B p  Istnienie p u |L  

dokumenty iko- 
H  Wchodzące z do- 

listopadowego. W 
W  wi początek konne 
janoobrony Wileńsz-

Władysław To- 
| | S  &  Potem 
H E i  ioinie- 
W S S f e  Pierw-I W^,obeimowalŁ i S j  Ky*>nia i pi- 

* racnun- 
Polsce

ŁNdB l , . f Watironie. 
rotmistrz 

«t a! „ „ ćwiczeń 
H  jak W ?dyslaw■ H i

1  i woj- 
i  swoim 

B S ,  Pieczoio-

t e t e i i s
’,Za>wladcze-

C S c i ?  t e a  
zdjęcia.

Wał • •
81 do walki

do Jordanow a. Pod  niemiecki­
mi bombami i obstrzałem  lo tn i­
czej broni pokładowej został 

i wyładowany przed Piotrkowem  
Trybunalskim, by tu ta j o s ła ­
niać walczącą piechotę (19 D P ). 
N astępnie p u łk  przeszedł do 
obrony lasów  Łęczno, zniszczył 
tam  7 czołgów niemieckich. 
D alsze walki odwrotowe toczy­
ły się na kierunku przedmieścia 
maciejowickiego.
. P an  W ładysław  dobrze p a ­

m ięta dzień 15 września, gdy 
pułk z  dużymi stra tam i prze­
praw ił się w pław  na koniach 
przez Wisłę. D alsze działania 
prowadził w dwóch ugrupow a­
niach. Jedno weszło w skład 
M azowieckiej BK, drugie po­
zostało we własnej, W ileńskiej 
BK. Pod ciągłym  naporem  prze­
w ażających sił niemieckich oba 
te  zgrupow ania nie dały się 
rozbić aż  do 27 września, a 
więc do czasu, kiedy ogólna 
sy tuacja n(e daw ała innych 
możliwości poza kapitulacją.

W ładysław  Tomaszewicz ze 
swoimi tow arzyszam i broni co­
fał się w  kierunku Lublina. 
Przed Lublinem zajęli obronę i 
stoczyli ostatnią walkę. Nastą- 

‘ pił odwrót. Dowódca powiedział, 
że kto chce może wracać do

domu, a  on z resz tą  oficerów
1 żołnierzy spróbuje  przebić 
się do W arszaw y. O losie tych, 
k tórzy  zostali- o raz  tych, któ- 
« y  wrócili- !do domów, ^i > paa  
W ładysław  dotychczas ‘ n i c 1 nie 
wfe.- W biz  ̂  z11 kilkomfc ’1 KWegifffli 
p rzez stacje  Łapy, Białystok, 
Nową W ilejkę pod koniec w rześ­
nia wrócił do domii. W B ia­
łymstoku spotkali się z w oj­
skiem  sowieckim. K azano zdjąć 
czapki, spraw dzano, k to  je s t 
szeregowym , a k to  oficerem. 
Część ludzi została zatrzym a­
na. S tra ty  ponieśione przez 
pułk we w rześniu. 1939 rv sz a ­
cuje się na  40%.

W 1942 r. na  terenie Puszczy 
Rudnickiej doszło do odtworzę-.; 
nia 13 Pułku Ułanów Wileńskfófi,^ 
w  ram ach Armii Krajowej, (po^ 
tencjał tej jednostki odpowiadał 
sile wzmocnionego szw adronu). 
P ułk  prowadził walki z niemie­
ckimi oddziałami etapowymi, 
ubezpieczającymi linie komuni­
kacyjne i ściągającym i kontyn­
genty  żywnościowe od miejsco­
wych chłopów i ziemian. Po 
walkach o Wilno pułk został 
rozw iązany .. .

. . .W e  wrześniu 1944 r. W ła­
dysław  Tomaszewicz został 
żołnierzem 30 Pułku Piechoty
2 Armii Wojska Polskiego. J a ­
ko plutonowy 3 batalionu ucze­
stniczył w walkach pod Nysą 
Łużycką, Rotenburgiem, Niska- 
mi i Dreznem. W podziękowa­
niach dowództwa za bohate­
rskie zachowanie się został

pomnijmy o ofiarach Berezwecza

Cri
$*7
2 5

P,*> iT[“nGlehollie 
N riw  3 grobach
f e d j e -  

W KSłą »  na-

îji licach 
iS ^P ir .^ id o w a

AK.

W 3JJjfgi Ko- 

^ąn je llS  R
|t y m

miasteczku spraw ia mi wielką 
radość. Wiem, że  Głębokie nie 
było żadną atrakcją, ale dla 
m nie i moich koleżanek jes t to 
m iasto naszej młodości i dla­
tego tak bliskie sercu.

I Sprawa ś. p. m ego Ojca. Zo­
stał aresztow any przez gesta­
po 27 czerwca 1942 r. w ra ­
mach masowych aresztowań 
Polaków w miasteczku i w  te­
renie. Aresztowano około 30— 
50 osób. Osadzono ich w  gim­
nazjum  (w mojej klasie). Po 
tygodniu 4 lipca 1942 r. (sobo­
ta) rozstrzelano wszystkich w 
Borku (las między Głębokiem 
a Berezweczem). Egzekucji do­
konały oddziały SS z Wilejki. 
Byłam nad tą  mogiłą, jeszcze

nie wypełnioną, dopełniano ją  
chyba jeńcami wojennymi. Mo­
giła, w  - której pogrzebano Po­
laków, była niedaleko grobów 
Żydów pomordowanych przez 
hitlerowców. £ydzi byli z getta w 
Głębokiem. Przed wyjazdem 
do Polski w lipcu 1945 r. po­
stawiliśmy na mogile duży 
drewniany krzyż. Został on 
zniszczony i dopiero po okresie 
stalinowskim ktoś postawił tam 
kamienną tablicę.

Groby żydowskie i wspom­
niana mogiła były otoczone 
niedużym zielonym • płotkiem. 
Taki stan zastałam  latem 1975 
r., kiedy byłam w Głębokiem. 
Nie wiem, czy zachowały się 
ślady po płotku i tablicy ka-

przedstaw iony jako  wzorowy 
żołnierz. Po dojściu do Łaby 
w raz z pułkiem został skiero­
w any do Czechosłowacji, gdzie 

. Ĵgo zasta ł koniec wojny. Stąd 
' przeziiiO{H$fe trafttsdoljRzeszowa 

oraz  okolic Prz&tfyMa.pl- gdzie 
b rał udział w zwaietatórn band 
UPA. W p aźd z ie rn ik N t)4 5  r. 
wrócił do domu. sn 

Chciałby się dowiedzieć o lo­
sach swych kolegów z . 13 P u ł­
ku Ułanów Wileńskich oraz z 
30 Pułku Piechoty 2 Armii WP. 
Podajem y adres W ładysława 
Tomaszewicza: £32016 Wilno,
ul. Plytines 38— 1.

Jerzy SURW1ŁO

NA ZDJĘCIU: W ładysław
Tomaszewicz (pośrodku) razem 
z kolegami — Bazylim Szczu­
ckim i Gwozdowem.

Repr. W. Charin

miennej z napisem: Ofiary fa­
szyzmu hitlerowskiego pomor­
dowane w lipcu 1942 r. Oczy­
wiście nic o  tym, że tam są też 
pochowani Polacy.

Ciekawa jestem, czy są jakieś 
szanse na ustawienie w Borku 
tablicy z nazwiskami pomordo­
wanych Polaków. Znam nazwi­
ska tylko trzech: Józef Ponia­
towski (mój ojciec), Stanisław 
Soroko i Krasowski, więcej na­
zwisk już chyba' nie uda się 
ustalić..

Tyle z listu. Może ktokolwiek 
z czytelników ma wiadomości 
o  owych wydarzeniach lub zna 
nazwiska pomordowanych? P ro - , 
szę napisać pod adresem: Lit­
wa, 232004 Wilno, ul. Lenktoji 
10—1.

Ludwik ILCEWICZ

ROCZNICE
TYGODNIA

+  Przed 135 laty, 29 lipca 
1856 r. zmarł Robert Schumann 
(ur. 1810), wybitny kompozy­
tor niemiecki okresu romanty­
zmu.

+  30 lipca 1941 r. w Lon­
dynie. polski rząd emigracyjny 
podpisał układ z rządem ZSRR 
o  wznowieniu stosunków dy­
plomatycznych; rząd radziecki 
wyraził zgodę na utworzenie 
Armii Polskiej w ZSRR.

+  Przed 75 laty, 30 lipca 
1916 r. zmarł Jan Kurczewski 
(ur. 1854), historyk, prezes 

Wileńskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk.

+  30 lipca 1511 r. urodził 
się Giorglo Vasari (zm. 1574),. 
malarz, architekt i historiograf 
sztuki, autor pierwszej historii 
sztuki włoskiej.

+  1 sierpnia 1944 r. ro zp o -' 
częło się powstanie zbrojne w 
Warszawie przeciwko faszystow­
skim zaborcom.

+  Przed 65 laty, 1 sierpnia 
1926 r. zmarł Jan Kasprowicz 
(ur. 1860), poeta, tłumacz, hi­
storyk literatury, czołowy przed­
stawiciel poezji młodopolskiej.

♦  1 sierpnia 1922 r. ogłoszo­
no pierwszą konstytucję nie­
podległej Litwy.

+  Przed 55 laty, 1 sierpnia 
zmarł Louis Blerlot (ur. 1872), 
francuski lotnik i konstruktor 
samolotów; pierwszy przeleciał 
w 1872 r. nad kanałem La Ma­
nche.

+  4 sierpnia 1886 r. urodził 
się Jerzy Hulewicz (zm. 1941) 
teoretyk polskiego ekspresjonf- 
zmu, dramaturg, prozaik, ma­
larz i grafik.
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Ekrany
LIETUWA — „Indiana J m s  

i ostatnia wyprawa krzyżowa*4 
(USA) — o 11, 13.30, 16, 18.30, 
21.

HELIOS — I sala — „Dzień 
miłości" (ZSRR, dla dorosłych) 
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21. II 
sala — „Studentka** (Francja— 
Włochy) — o 11.30, 13.30, 15.30,
17.30, 19.30, 21.20.

PERGALE — „Goya** (Frań- 
cja—Kanada, dla dorosłych od 
18 lat) — o II, 13.30, 16, 18.30, 
21.

WILNIUS — „Dzień miłości** 
(ZSRR, dla dorosłych) — o 11, 
13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — „Jestem szaleń­
cem albo tajemnicze sny*4 
(USA) — o 12.30, 14.30 16.30,
18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Godzina za­
bójstwa** (USA) — o 12, 14,
16, 18. „Noc długich noży44 — 
o 20.

TAIKA — I sala — „Stude­
ntka** (Francja—Włochy) — o
14.30, 21. „Zimowa wiśnla-2“ 
(ZSRR) — o 12.30, 17, 19.

W1DEOSALON — „Przygody 
Guliwera*4 (anim. USA) — o 
12, 14. „Ogniste ptaki44 — o 16. 
„Człowiek z ciemności44. — o
18.20. „Szkoła stewardes44 — o
21.20.

PLANETA — I sala — „Wiel­
kie żarcie** (Włochy—Francja,

dla doroatych) — o 11, 13.30,
16, 18.30, 21. II sala — „Ślicz­
notka z Alahambry*4 (Kuba) 
„Suka** (Liza), Wiochy—Fran­
cja) — o 18.40.

AIDAS — 
— o  16, 19.

,Dwaj więźniowie**

DRAUGYSTE — „Generało­
wie odkrywek piasku** (USA) 
— o 12.30, 20.30. „Dwaj więź­
niowie** — o 14.30, 17.30.

AUSZRA — „Leń44 (2 ode., 
Indie) — o 10.30, 13.10, 16,
18.40, 21.20.

TEWYNE — wideosala — 
„Drapieżca-244 (USA) — o 12, 
14, 16, 18. „Dziewczęta słońca** 
(USA, dla dorosłych) o  20.

Telewizja
NIEDZIELA, 28 LIPCA 

Wilno
9.00 —  Wiadomości. 9.15 *— 

Niedzielne kazanie. 9.30 — Pot- 
ranek niedzielny. 10.30 — Ale­
ja Wolności. 11.00 — Dziennik 
SISL. 11.30 — Program „Zie­
mia rodzinna“. 13.00 — Nasz 
język. 13.30 — Muzyka nie­
dzielna. 14.00 — Film fab. dla 
dzieci. 15.00 — Koncert życzeń.
16.00 — Rozmowy wileńskie.
17.00 — Program religijny.
17.30 —.  Z podróży po Amery­
ce (1). 18.00 — wiadomości.
18.10 —■ Na ekranie Charles 
Bronson. Film fab. 19.15 — 
Czy dościgniemy Danię? 20.00
— Dobry wieczór. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 ;— Muza; Pa­
ryż — Wilno. 21.30 — Stano­
wisko przewodniczącego RN 
republiki. 21.45 — Wspomnie­
nia o aktorze B. Babkauskasie.
22.55 ■— Dziennik. SISL. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Warszawa
9.10 — Od niedzieli do nie­

dzieli. 9.55 — Program dnia.
10.00 — Teleferie. 11.30 —■ 
„Przygody roślin*4 (7) — film 
dok. prod. francuskiej. 12.00 — 
Notowania, czvli co sie opłaca 
rolnikowi. 12.25 — Wojskowy 
program publicystyczny..
*— Koncert życzeń. 13.20 — 
„Circom Regional** prezentuje. 
13.50 — Magazyn ,florze*4.
14.10 — „Alfabet komedian­
tów**. 14.50 — Agrom arket

Kalendarium
f  Sobota (27.VII) jest 208 

dniem 1991 r. Do końca roku 
—- 157 dni.

♦  Znak Zodiaku —■ Lew.
+  Imieniny: Julii, Natalii, 

Dionizego.
+  Wschód Słońca — 5.18, 

zachód — 21.31. Długość dnia 
16 godz. 13 min..

Niedziela (28.VII).
+  Imieniny: Aidy, Marcela, 

Innocentego, Wiktora.
♦  Wschód Słońca —■ 550, 

zachód — 21.29. Długość dnia 
16 godz. 09 min.

Poniedziałek (29.VII)
♦  Imieniny: Beatrycze, Lu- 

cyli, Marty, Olafa.
+  Wschód Słońca — 5.21, 

zachód — 21.27. Długość dnia 
16 godz. 06 min.

15.15 — Rcfertja z XXV Festi­
walu Kapej in  Śpiewaków w 
Kazimierzunol5i40 „Pieprz i 
wanilia*4. Jfii^K H BTełpw kjer.
16.40 — Tełewiayjny T edteR oz­
maitości: Pierre Chesnot — „Wi­
taj Max, czyli renowacja14. 18.15
— Teleexpress. 18.30 — Tele­
wizyjna « atikoian idziełmJ B&$uki.
18.40 'iR^eSaioiHanny 'B a n a ­
szak. 19.40 ea  Telewizyjna auk­
cja dzieł 5fcłpkkri20.00 — Wie­
czorynka. 20:30 i  <}V iadorntóś -
ci. 21.05 —-j ąpKidbij esc itęn//cMo- 
pak?** (I) stfit&ąrFal prod; franc. 
22.05( ^wTncfnćne- ośw iat 22.35
— Sportowa niedziela. i23j 10 •*— 
Wiadomości utaficaDlr ne-. v£3.30j ej— 
K oncerty Rerliniiorbwoa) 03

8.00^—
Koncert i 29 frrti&ylt P »ri & ̂ ygaffśloej.
8.45 — GffgiłJHfle (O ^oPttóto.
9.00

11.00 —̂ Poranny jiropdm  roz- 
rywkowy.tTili.30 n g |  Khib rpod - 
różników H ; JSlOO' ^  Dopomóż 
sam sobie313'45 >*-' ..Kreskówka. 
14.05 — TV film dok. 15.00 — 
TSN. 15.15 *— Kiosk muzyczny.
15.35 — M araton-15. 17.00 — 
Godzina dla wsi. 18.00 — Lu­
dowe baśnie i podania różnych 
krajów. 1S.05 — Fotokonktirs 
„Ziemia — naszym wspólnym 
domem**. 18.30 —■ W alt Disney 
przedstawia. 19.00 — Między­
narodowy festiwal fólklorysty-

21.30 Kronika państwowa. 
22.00 — 01 ...0 2 ...0 3 . 22.40 — 
Telegiełda. 22.50 — K&rty kul­
tury austriackiej. 23S5 ■ ^  W ia­
domości %IeCzorrie^ 28/40 —
TPOśtscrtptunS^ { 2 8 l8 ( P ^ .‘Dzien- 
nik $ISL. 't):05l -i- ^ ff it f  „Wa- 
sara“. Amerykańska iq komedia 
filmowai.-irr [owoiog i  8 lołt

2 i^Ji^BJsaaiiTelfegazeta. 18.00 — 
<dW^BLatdio*qwJ£ i -  T%leex- 
•'preiś. ^ER3Q'i>^nfSitudtó dfcfitó. 
MS2 0 0  ̂ 2 iJ,ftef«tzi§tWSo Ołilden- 
h U rg ó ^sz - -serfaPl^hjd? rffem. 
-19.25 —• Studio Lato. 
ip&branoc. 20.30 -7- Wiadomoś- 
•ttP^2li.ó5 —  Teatr Telewizji: 
<8 omerset Maugham: „Je j mężo­
wie^’. 22.40 — „KryśtyfJÓf^Mał- 
gor^ata, Piotr*) j; W ojśieęh“ —  —

■ ■   _ program  rozrywkowy“. 23.15 —
ijtó^gęsnymnjgMg^iem. J ^ d o n łp ś c i^  wlęczprne. 23.35 — 
w ‘ służbie ojczyzny. „Socjalłsmó o muerte** — re- 

póftśż o  Kil&ió. 0.25 — „Dzie- 
dzictwo Guldenburgów*4 — se­
rial prod. niem. (wersja - orygi­
nalna). 0.50 — Serwis BBC.

Moskwa I

6.30 — Poranek. 9.05 — Film 
fab. „Dama z papugą**. 19.45 
— M araton-15. 12.00 — TSN. 
12.15 — Przegląd gospodarczy 
„Kontakt**. 12.30 — P rzegląd 
piłkarski. 13.00 r— Ludowe baj- 

m H  ■ — |  ki i; opowiadania różnych kra-
..Progcanuu rauiy-

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 27 
lipca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe deszcze. W iatr z 
kierunków wschodnich, słaby. 
Temperatura 20—22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni przeważnie bez opadów. 
Temperatura w nocy 9—14, w 
dzień 19—24 stopnie.

Film fab. „Dama z papugą* 
21.00 — Czas. 21.40 — 50x50 .
23.10 — Przegląd piłkarski.
23.40 — TSN. 23.55 — Cd. pro­
gramu 50x50. 1.55.— Koncert 
filmowy.

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka. 8.15 — 

Kreskówka. 85 5  — Film dok.
9.30 — Wideokanał „Wspólno­
ta**. 12.00 — Program  Phila 
Donahue. „Chcę wychować dzie-

Mistrzosfwą,. ligi światowej w 
s ia tk^[gę0|pężczyzn. 15.00 —• 
Jaka, r j e p : nam, potrzebna flo­
ta?  15.20 — Gwiazdozbiór 
B liźn iąt ' 16120 — Świat, w 
którym żyjemy. 17.00 — Poży­
teczne dla duszy, pouczenia 
metropolity W ładimira „Poszu­
kiwanie wiary**. 17.30 — TV 
film. 17.40 — Nieoczekiwane 
kino. „Dyssonata**. J8.45 *—
Telewizja autorska. 19.45 —~ 
Dobranocka. 20.00 — Wieści.
20.15 — Telewizja autorska.
21.00 — Czas. 21.40 — Colla­
ge. 21.45 — Międzynarodowe 
m istrzostwa jeździeckie. 22.30
— „Gentleman-show**. 23.00 — 
Wieści. 23.15 —• Film fab.

'  PONIEDZIAŁEK, 29 LIPCA 
Wilno

17.00 — Program  CNN! 18.00
— 1 Wiadomości. 18.10 —- 
Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 —■ Polskie studio.
19.10 —■ Rainbow W arriors: 
święty bieg o zachowanie Zie­
mi. 19.55 — Nasz elementarz.
20.00 •— Dobranocka. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Wideofilm.

KTO URODZIŁ SIĘ 
27 LIPCA 

Jest wiernym przyjacielem, 
lecz nłeprzebłaganym wrogiem. 
Wielka energia, mocna wola i 
silne przyw iązanie —  to  ty po-' 
we dla człowieka urodzonego 
dzisiaj. P ragnąłby, aby wszyscy 
go lubili 1 odnosili się doń ży­
czliwie, interesuje się ży­
ciem religijnym. Umysł ' ma 
cierpliwy," ostrożny, logiczny, 
zdolny 'tłblw ielkich wysiłków. 
W ykazuj# ć a te  samoopanowa- 
nie, g{ętkdś$$n<z4olności dyplo- 
matycfcift?8 MądPtyb'bystry, ost­
rożny; hróbi w życiu karierę 
dzięki swej umiejętności postę- 
poWaHitfs# innymi. Życie jego 
jest częstddzwiązane z życiem 
osób znakomitych/^

afaiwdin rB0wo?ua b . ^•• 'J j 
K T aiiuR D D a^tŁ H się  

?  9  LIPCA
M ą^ry? przebiegły, dumny — 

prowadzi życie samotne. Posia­
da yr,H ^ ć^ b jg i^ e ,( filozoficzne.

s S I ra
Prosny | " J  kJ

srftasSm o i.* !
kl.«
niu sercii/^8!

1 1  I  3Po aMsfest&l
ataku — ,1  ̂ ,  
bezpieczefijta 
jąc u w ag ]H  ! i  
Powiedzie m  . . 
wojskowe] R l

U

ite

■Na
Kdze
Unia

czny. 15.00 — TSN. 15.15 — 
TV film fab. „Górska nowela- . 
16.20 — Św iat hobbystów. 16.35
— Kreskówki. 17.10 — Film 
dla dzieci. „P iętnastoletni kapi- 
tan “. 18.30 — TSN. W ydanie 
międzynarodowe. 18.45 — We­
dług praw  rynku. 19.30 ~  Kon­
cert. 19.45 — TV spektakl. M. 
Roszczyn „Po pojedynku**. 21.00
— Czas. 21.40 —  C.d. filmu- 
spektaklu „Po pojedynku*, 22.45
— W akacje po amerykańsku. 
;S3.45 TSN. 24.00 ~  Premie­
r a  TV serialu  n.-p. „M etamo­
rfozy malarstwa** (ode. 9) 
„Artysta i jego  świat**. 0.35 — 
Kreskówki dla dorosłych. 1.05
— Koncert. 1.55 — TV film 
dok.

Moskwa II

7.00 — Poranek biznesmena. 
8.00 — Gim nastyka poranna. 
8.15 —• Kreskówka. 8.35 — 
Film dok. 9.00 — Rozgrzewka 
dla erudytów. 9.45 — Muzycy 
o muzyce. 10.30 — TV film 
fab. „Pułaoka**. 11.30 — Tele­
giełda. 12.00 — P rogram  tea t­
ralny. 13.10 — Rezerwa Rosji.
13.30 <— Film dla dzieci „Habb 
*-ę władca wężów**. 14.45 ■— 
Koncert dla dzieci. 17.00 — 
Program  artystyczno-publicys- 
styczny „Krawędzie**. 18.00 — 
Film dok. 18.25 -— Więczory 
muzyki organow ej. 19.00 —
Gwiazda poranna. 20.00 —
Wieści.. 20.15 •— Dobranocka.
20.30 <1— M istrzostwa św iata w 
judo. 21.00 — Czas. 21.40 —- 
Collage. 21.45 — Trzeci stan.
22.30 7— Dźwięki muzyki. 23.00 
— Wieści. 23.15 — TV abona­
ment muzyczny „W świecie 
improwizacji- .

'  W O R tf f t J j r s tP ^ C A, 9s abuns pi. >
^Hfeo

7 iew onslo y s ^ -
7.45 *?— Na dzień dobry. 8.10

— Nasz elem entarz. 8.15 — 
K arty kultury austriackiej. 8.50 •
— U Danusi. 9.50 j p  Dziennik. 
SISL. 10.20 — Okno: nowości 
ze  św iata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd  krajowy. 18.50
— Wiadomości popołudniowe, 
(ros.). 19.00 •— Polskie studio. 

.19.10 — TV forum. 19.50 — 
Słowo chrześcijanina. 20.00 — j  
Dobranocka. .20.30 — Panora- ' 
ma. 21.00 Koncert. 22.00 — 
Konfrontacja. 22.45 — Prywa-

, tyzacja. 23.15 — Dziennik SISL. 
23,30 — W iadomości wieczorne.
23.45 — P ostscrip tum . 2 3 . 5 5 f 
Film fiat).

W arszaw a
10.00 — W iadomości poranne.

10.10 Teleferie. 11.00 — To 
się może przydać. 11.25 — J 
„M atyas Sandor** (5) —  serial 
prod. węgiersko-francuskiej. }  
12.20 — Telegazeta. 18.00 — 
Studio Lato. 18.15 — Teleex- 
press. 18.30 —* Studio s p o r t
19.00 — „Dziedzictwo Gulden- 
burgów -  ( 12) — serial prod. 
ni»n . 19.25 — Studio Lato.
19.55 — W  sejm ie I senacie.
20.15 — Dobranoc. 20-30 — 
W iadomości. 20.55 —  Luciano 
P avaro tti w  H yde P arku  ( tran ­
sm isja). 22.55 — „Telemuzak**
— m agazyn muzyki rozrywko­
wej. 23.35 •— W iadomości wie­
czorne. 23.55 ~r- „Dziedzictwo 
Guldenburgów** (12) — serial 
prod. niem. (w ersja oryginalna). 
0.20 —  Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.05 — Film 

fab. 10.20 — Koncert. 11.00 — 
Godzina dla dzieci (z lekcją 
jęz. niemieckiego). 12.00 t-f l

7 SN- 12.15 i  »
Iny. 12.30 -  
1  Je le  ®
10.15 &  tu  ii.!*® 
człowiek |  J M  
Ode. I. » J  
stów. 16.35 i

M  1. 17.40L L  
W ł a s i e n k o .  i sn n  " ł  
18-30-TSN. W, J  
n a r o d o w e .  I8 4 5  -1
19.00 -  Dialogi”
19.45 — Fita 14 
Cias. 21.48 — n i  
nolog o antrakcie 
n y m “ - 22.45 -  fyKelnc 
program filmowy, y  bro
0.05 — Koncert i#, arze1

d o k , ,  „ B e z ^ p i U l h t f

Moskwa II

8.00 — Gimnastłbi
8.15 Kreskówki 11 L
Źródła. 9.20 -  Stul* f ic£t
Adama Smitha, SiS^^KL
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m?er 
Kwi< 
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pu 1 
irna 
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sod:
Ktw<
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nastyka rytmiczni.
TV film fab. „Daleki |  
knłki1*. Ode. I. i i l l  
Szkic. 12.15 -  Iau 
Na wystawie w Draft
12.45 j l |  Tned sta 
Film dla dzied 1  
kowiczeb. Ode. 1. 
film fab. 15.10 -  M  
z bronią*. Krytycy "j 
aktualnych problenutn 
ry amerykanskię. _  
p^egląd „DileB i  f i l
17.35 s B R H  
sna“. 18.15 -  Si»< 
na na Mosltfcw® 
Filmowym. 1  
mentarny
— Piłkarskie mistu*̂  
„Dynamo" (M m , 
namo“ (KW- Sn
branockŁ J1.W'®1
-  Collage. M  
glos. 22.00 |  M l  
stycino-pubii^ 
koio“. a

RE0»<tflKONTO FUNDUSZU PRENU M ERATY 
ZETY „KURIER W ILEŃSKI":

W ileński Oddział Litewskiego Banku 
n r  8517 w  Banku Komercyjnym 
Nr 164101— 150003. - f i

Konta w  Polsce: złotówkowe — Agencji 
Ju PRO („K. W.“ ) PBK VIII P /M  
136, dewizowe — Bank S. A. 1 ' Oddal*1 
13100-003.

„Kurier Wileński*4 z dowolnego dnla^j*1. 0[. S ĵ 
ską można nabyć w Biurze reklamy ("*

KURIER
U/iteński

Dslennlk społeczno-polityczny 
I Rady Najwyzszej I Rządu Re­

publiki Litewskiej. Ukazuje się 
•d  1 lipca 1953 r.
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